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Łittia jSorianiego może tiladz. •
tylko nieznacznym zmianom*

Londyn. (§. E. E.) Radj-o. Jak donosi „Mornitig 
Post“ z Paryża, gen. Lc Rond oświadczył, żc Pola­
cy  mogą spokoju e patrzeć w  przyszłość, bo znaczna 
część Q. Śląska przypadnie Polsce. Linja Korfantego 
tdedz może nieznacznym tylko zmianom.

Warszawa. (§. E. E.) Radjo. Do stolic mocarstw 
sprzymierzonych wyjechać mają delegaci robotników 
górnośląskich-

Rzym. (§. F. E.) Radjo. Poseł polski w ręczył rzą 
dowi włoskiemu notę, wyjaśniającą stanowisko Pol­
ski w  sprawie plebiscytu na G. Śląsku.

Paryż. (§. E. E.) „Daily TelcgraSi" podaje szcze 
golowe rewelacje gen. Lc Ronda, z których wynika, 
żc olbrzymia organizacja wojskowa Niemców górno­
śląskich byta gotowa do wywołania zbrojnego po­
w sta ła  podczas plebiscytu.

Bytom. (E. F). W  poniedziałek odbyło się tu po­
siedzenie przedstawicieli przem ysłów ców  i. robotni­
ków, celem omówienia obecnej sytuacji przemysło­
wej na G. Śląsku. Przedstawiciele przem ysłowców 
oświadczyli, że obecna produkcja nie da się utrzy­

mać. W yw óz cynku nawet po cenach zmniejszonych 
o 4 0-50%  jest nieznaczny. Co się tyczy  węgla, to 
obecnie popyt jest w ęk szy  od wydajności. Ofiaro­
wanie przemysłowi niemieckiemu znacznej ilości w ę­
gła z zagranicy, m ogłoby w yw ołać przesilenie, z po­
wodu niższej (od górnośląsl: ch cen) ceny węgla im­
portowanego. Pizedstawiciele Polski oświadczyli, iż 
posiadają dokumenty, dowodzące, źe rząd niemiecki 
przeszkadza czynieniu zamówień na G. Śląsku- O- 
świadczenie to w yw ołało ożywioną dyskusje. Przed 
stawiciele Polski zapowiedzieli, że nanastępnem po­
siedzeniu przedłożą dowody. Postanowiono, żc wnio 
sh; powzięte na tym posiedzeniu, będą przedłożone 
Radzie Najwyższej i Komisji międzysojuszniczej.

W YJAZD SAPIEHY DO PARYŻA W  ZWIĄZKU 
ZE SPRAW A GÓRNOŚLĄSKA.

W arszawę. (E. E.) Rozstrzygr/ęcie terminu w y ­
jazdu min. Sapiehy do Paryża, pozostaje w  ścisłym 
związku z terminem lausowania tam spraw polskich, 
a szczególnie górnośląskiej.

glanowcza postawa Francji wobec Jiiemiec*
Paryż. (E. E.) Radjo. P o  12-dniowej przerwie, 

Izba deputowanych podjęła swe prace. Przedmiotem 
cbrad sprawa odszkodowań niemieckich- Briand za­
poznał Izbę ze środkami represyjnemi, które maja 
być zastosowane po 1. mają, na wypadek opóru 
Niemców. „Cierpliwość nasza w yczerpała się —  mó­
wił Briand — słowa już zbyteczne, trzeba energi­
cznych kroków względem państwa, które zwleka z 
wypełnieniem swych zobowiązań. Powziąć można 
fedną tylko rezolucję: Niemcy muszą zapłacić xlpzfco 
dawania i faktycznie uledz rozbrojeniu". M owo ir  
pizyjęla Izba oklaskami. W  końcu Briand oświądczyt, 
że wywołanie konfl kto nie leży w  intencjach Fran- 
cji. Idzie tylko o to, by opornego dli'2'tfkft Zhltfclć do 
wypełnienia zobowiązań. ą , v

■ Paryż. (PAT.) Premjcr Briand odbyt konferencję 
z marszałkiem Eochem i gen. Waygandem.

Paryż. (§. E. E.) Radjo. ś  imons usiow aj skłonić 
Szwajcarję do podjęcia akcji rozjemczej w  sprawie 
odszkodowań niemieckich.

Paryż. (§. E. E-) Radio. W  W aszyngtonie odbyła 
irtefka ©anifesrajcja na cześć Francji w  obecności'

1 fU it  Ti nnnivnfsaiFegou
Paryż. (Havns). Koofer jacja aabasihłarów wy- 

stecłrała sprawozdani* kent ii wojsawwrj w sprawie 
Łsartęrsa i-rtySbacfi dłeetedach, snajdufccych s«ę*a 
dfcnyrsas*w m terytorł«fn.

Londyn. (PAT.) Rosranua m m  prooDzycł*. łctó- 
raby u cz rn iy  Nwntcr w  szczerym  s a  w  zaspo­
kojenia uprawnionych żądań soinszmhóy- zostaliby 
nrzyjętą przez rząd brytyjski ze stair*nr. trwagą.

Rakowata palsk - ra ;-5fcL »  BłiwS88łK i mdły.
Paryż. (Teł. wł.) 15. kwietnia. Korespondent „G a 

zety Warszawskiej'1 telegrafuje:
Dr. Bernard Diamand. który jest delegatem rządu 

polskiego, upełnomocnionym do prowadzenia spra­
w y eksploatacji nafty, odbył konferencję z francuskim 
minstrem handli i przemysłu Pino-tcm. Po konferen 
cji dr. Diamand oświadczył, że prrnnyst naftov/y po 
Irzebrje ©bcvch kapitałów, *te przyjaznych. • Jeste­
śmy gotowi przyznać basdzo wiek »e przywileje ka­
pitalistom .francuskim pod warunkiem, że ani nasz 
skarb, ani nrzerr.ysł nie jaotńosą przez 10 szkody.

Podobno udział kapitałów francttsWch w aaszym

przemyśle naftowyirt wynosi 75 proc. Ponieważ je­
dnak w  ostatnich czasach zaszły pewne przesunięcia, 
musimy . zapytać rząd francuski, które przedsiębior­
stwa uważa za francuskie.

Jesteśmy w trakcie tworzenia towarzystwa fran­
cusko-polskiego do eksploatacji nafty z udziałem ka­
pitałów francuskich i polskich.

Dalej zaznaczył dr- Diamand, te postawa dele­
gatów francuskich jest lojalna i szczera, i ma nadzie­
ję, że w ciągu 10 dni układy w  sprawie naftowej, roz 
poczęte przed 8 miesiącami przez W ładysława Grab 
sk ego, zostaną pomyślnie dla obu stron zakończone.

   y  1 ■ — — —  i
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Wilno. (EE) Radjo. Napływają tu coraz Eczniej 
chodźcy z Wjleńszczyzny i to nietylko Polacy lecz 
lydziT Rosjanie. Przyczyną tego jest z jednej strony 
zakony wzrost drożyzny w Kowienszczyźnie, z (Iru- 
iej odradzanie się ekonomiczne i łań w  W jleńszczy- 
nie.

WHno. (EE) W  wywiadze z przedstawicielem Ag. 
East Express“ dyrektor spraw wewnętrznych Tym- 
zasowei Kbfręsji rządzącej P. Piwach i stwierdzi! o- 
romne uzdrowienie, stosunków adntinistracy.inycii w 
raju. Liczba przestępstw w mieście zmalałą kilkakro- 
lie. Stosunki administracyjne w e wszystkich pnwia- 
ich W ileńszczyzny uległy gruntownym zmianom. U- 
worzone starostwa funkcjonują sprawnie, mając ener- 
icznych ludzi na czele. Aparat administracyjny na- 
iera córaz więcej sprężystości i doświadczenia i >ak 
ewsząd dochodzą wieści oddziaływa^ nader dodatnio 
a nastroje ludności szczególnie włościańskiej, która 
ubiera c c raz miększego zaufania do władz t przychyla 
ię coraz bardziej na stronę Polski Rząd Prowadzi e- 
ergiczną walkę z chorobami zakaźnerm. Przy staro- 
twach znajdują się urzędy zdrowia j szpitale powia- 

Nadzwyczajna Komisja do walki z epidemiami

doprowadziła liczbę szpitali na prowincji do 15. W  W il­
nie jest 7 szpitali czynnych. Obsadzono 14 punktów 
felezorskich, których liczba w  końcu kwietnia br. wzro­
śnie dó 22. Dzięki szczepieniom ochronnym i zabiegom 
władz, stan zdrowotny w kraju jest zadowalający. Od 
lutego nie notowano zasłabnięć na cholerę. Rząd Po­
siada własną składnicę apteczną i instytut do wyrobu 
krowianki. Przy departamencie spraw wewnętrznych 
znajduje się wydział opieki społecznej, który udziela 
zapomóg 34 instytucjom dobroczynnym z asygnowa- 
nych miesięcznie «a ten cel 10 milionów. Prócz tego 
jest w Wilnie 7 kuchen ludowych, gdzie 3000 nieza­
możnych otrzymuje codzień obiady za cenę 5 Mkp.» 
nie licząc obiadów bezpłatnych rozdawanych ubogim 
i bezrobotnym. Niedawno ukończył departament orga­
nizację sejmików powiatowych. Działalność ich utrud­
nia jednak brak lokomocji- B y temu zaradzić zakupio­
na w  Warszawie większą ilość samochodów. Rzuca 
się w dczy fakt — kończy p. Piwocki —  że kraj ten 
zbliża się szybko do uzdrowienia stosunków w ew nę­
trznych i gdyby nie naprężenie polityczne, tamujące 
rozwój życia bylibyśm y o wiele bliżsi celu, niż je 
steśray.

- S E . I I
RATYFIKUJE TRAKTAT RYSKI

Warszawa. (PAT) 22.3 posiedzenie Sejmu z 14. 
Irwictnia br. Odesłano do komisji ustawę o ordynacji 
w yborczej do rad miejskich oraz ustawę o  popieraniu 
przedsiębiorstw dla ulepszeń widnych. Sprawa ratyfl- 

I kacji pokoju w St. Germain spadła z porządku dzien- 
| nego na żądanie kilku klubw. Pizysiąplono do ratyfi- 
| kacji pokoju w Rydze. Glcs zabrał Przez, ministrów 
' Witos, który powiedział:
■ Między ostatniem a dzisicjszem posiedzeniem Sej- 
f mu dokonały się wypadki mające Historyczną donio­

słość w życiu naszego narodu i państwa. 18. marca pod 
pisany został w Rydze traktat pokojowy między Pol­
ską a Republiką Rosji, Białorusi i ('kramy, zaś w  dwa 
dni później odbył się na Górnym Śląsku Plebiscyt, któ­
rego wynik zadecyduje o jego przynależności Państwo­
wej. Traktat ryski jest pierwszym traktatem pokojo­
w ym  po zakończonej zw ycięsko wojnie, jaki zawarło 
odrodzone państwo polskie. Jest w ięc Pierwszym o 
znaczeniu międzynarodc we;n aktem państwowym do­
konanym przez Rzeczp. jako skutek ofiar krwi i mie­
nia, któremi naród polski okupił swoją niepodległość. 
Traktat ten jest wym ownym  dowodem dobrej wali 
u Miarkowania i szczerze demokratycznych tendencji' 
rządu i narodu polskiego M.mo orężnych sukcesów' 
przystąpiliśmy do układów pokojowych z silnym za-, 
miarem doprowadzenia do Pokoju na zasadzie porozu­
mienia, czem kierowała się muza delegacja pokojowa., 
Takim jest też traktat ryski. Należy stwierdzić z na- 
ciskiem, że pokój ryski jako wynik wzajemnego poro-: 
zumienia się stron interesowanych ustala definitywnie! 
całą wschodnią granicę Rzeczypospolitej, ponadto roz­
wiązuje szereg pierwszorzędnego znaczenia dla pań­
stwa zagadnień i stwarza podstawy do przyjaznego, 
ułożenia się stosunków politycznych i gospodarczych, 
m;ędzy Rzeczp. a państwami, które zawarły, z narm 
pokój. Rząd zdecydowana jest szczerze i lojalnie do­

li trzymać zobowiązań traktatu nie mieszając się w nl- 
czetn w  wewnętrzne sprawy tych państw a oczekując . 

Hego samego od drugiej strony, wymagać będzie. abyi 
ta strona w  niczem nie naruszała zobowiązań w trak-] 

.tacie przyjętych. Prezydent prosi o zatwierdzenie trak­
tatu ryskiego w całości.

Plebiscyt na Górnym Śląsku, mówił prezydent, 
przyniósł dla nar odu naszego wynik korzystny. W yka­
zał on, żc wielka część ludności zdołała przetrwać 
wielowiekowe jarzmo niewoli i pozostała wierną swej 
macierzy polskiej. Wynik plebiscytu wykreślił zarówno 
linję germańskiego naporu na wschód a zarazem linję 
na której zalew ten został przez żywioł polski zatrzy­
many. Plebiscyt więc przyniósł zwycięstwo jdeji: spra­
wiedliwości. Traktat wersalski postanawia wyraźnie, 
że granice między Niemcami a Polską oznaczy się we­
dle woli gmin ujawnionej w plebiscycie. Widocznie już 
w ów czas przedstawiciele ententy liczyli się z faktem, 
że plebiscyt wykazując siłę obu narodowości, wytknie 
linję rozgraniczającą między nimi. Ustalenie granicy 
według woli gmin jest też jedynym sposobem osią­
gnięcia sprawiedliwego podziału. Skupieni.- niemieckie1 
są skutkiem germanizacyjnej polityki rządu zaborcze­
go. Nie powiime też być brane w  rachubę głosy tml- 
gi aniów, njczem z Górnym Śląskiem nie związanych.
Że właśnie ich glosy w  niektórych okręgach przewa­
żyły liczbę głosów polskich, to nie m oże być miaro- 
dajnem dla rozstrzygnięcia przynależności tych okrę­
gów . Napór żywiołu germańskiego został wstrzyma­
ny na linji odgraniczającej rolnicza cześć Górnego 
Śląska *od okręgów przemysłowych, które wykazaly 
bezwzględną większość żywiołu polskiego. O te wła­
śnie okręgi' prowadzą dziś Niemcy walkę, która zda­
niem rządu i nyrodu polskiego, plebiscyt rozstrzygnął 
na korzyść narodu polskiego. Zaciętość, z jaką Niemcy, 
walkę tę prowadzili i prowtadzą ma swoje źródło w  
znacznej1 mierze i w tein że Niemcy nie wyrzekli się 
myśli odwetu a posiadanie Górnego Śląska dałoby im 
możność przeprowadzenia tych planów. Poza innymi 
względami w interesie pokoju europejskiego leży przy­
łączenie górnośląskiego okręgu przemysłowego da Pol­
ski- W zględy gospodarcze przemawiają również w  spo 
sób kategoryczny za przyłączeniem Górnego Śląska 
da Polski. Stanowi on całość gospodarczą z Połską a 
nie z Niemcami —  Polska, nie Niemcy może zape­
wnić Śląskowi niezbędne dla jego przemysłu surowce, 
ludności skupionej na tem terytorium niezbędne środ­
ki żywności, a górnośląskim wytworom rolniczym i
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Przemysłowym olbrzymi rynek zbytu. W  imię rvch 
względów niemieckie sfery gospodarcze Górnego Ślą­
ska podczas pierwszej fazy wojny Niemiec z koalicją 
£ąd;Jy nawet przełączenia król. kongresowego do Nie 
■bieć aby stworzyć łączność gospodarczą Polski z G ó r  
■ fm ^ lą sk iJ K  NRtylko więc sprawiedliwości dziejo­
wej alt i konieczności gospodarczej stanie się zadość, 
leżeli Gonty* Sjąsk zostanie przyłączony do Polski, 
fcwiinące zaś w sąsiadujących ze Śląskiem okręgach 
'Włlskiclj w Zagłębili dąbrówskiem i częściowo krakow- 
lijdem górnictwo i htilnidwo i nadzwyczaj szybki roz-, 
tvój przemysłu w król. kongresowem przed wojną 
Itwierdzają. że Polska Posiada dość sity nrganizacyb 
flej aby' rozwój gospodarczy Górnemu Śląskowi w  no­
ty ej i nieskończenie pomyślhiejszej dla niego konjunk- 
ilirze zpewnić. Traktat wersalski pierwotu. j przyzna- 
jjyąt Polsce cały Górny Śląsk, jako jej prawe dziedzi­
ctw o a wiadomość o zmianie zarządzającej plebiscyt

tej starej poblojej ziemi Przyjął naród Polski z u- 
czncier.i goryczy. — Obecnie gdy o Górny Śląsk prze­
prowadzono ciężką plebiscytową walkę, gdy ludność 
pOiSki'. w  najtrudniejszych dla siebie warunkach w y-

■ jpowieclziała swoją woię, przeszło to by już granict- 
cierpkwości narodu, gdyby tej woli nie uszanowano, 

,Jtem więcej, że przedstawiciele państw i narodów, któ­
rych podpisy widnieją pod traktatem wersalskim, z»- 
fwsze zamaczałi, że traktaty uważają za rzecz świętą 
| wszystkich obowiązującą. — W  chwili, gdy prezy­
dent ministrów' powieoział, że Pckój ryrski w  sposób 
©stateczny ustala całą wschodnią granicę Rzeczypo­
spolitej, udezwal się z 'galerii okrzyk „hańba" kilka­
krotnie Powtórzony przez kogoś z publiczności, który 
fepnadto wolał: „cień Rejtana przed wami“  i rzuć5* na 
isalę odezwę drukowaną wystosowaną pod adresem po­
sła Stanisława Grabskigoi podpisaną „prawnuk Tade­
usza Rejtana Henryk Grabowski". Odezwa ostro pro­
testuje przeciwko wyrzeczeniu się przez Polskę kre- 
Isów białoruskich, przyczem kończy się .-.rowami: „Ka­
mie Grabski cóżeś uczyni! ze swoich braci białorus- 

iMch“ .
Marszałek zarządził przerwę kilkuminutową ,i Po­

leci! usunąć ow ego osobnika z galerii, poczem P. pre­
zydent ministrów dokończył przemówienia

Przystąpiono potem do ratyfikacji traktatu poko­
jow ego  w Rydze i przyjęto ustawę w  pierwszem czy ­
haniu, Poczem przystąpiono do drugiego czytania.

Referent komisji spraw zagr. poseł Kiernik (PSL): 
Rząd polski! od początku stał na stanowisku, że pokój 
nie może być narzucony przeciwnikowi, nie może być 
pokojem zw ycięscy lub zwyciężonego lecz Pokojem 
Porozumienia. Dlatego też traktat obecny, będący roz­
winięciem zasad preliminarzy pokojowych jest dowo­
dem, że naród poRki nie uzależnia swej chęci pokoju 
id tryumfu oręża Da;e 10 gwarancję, że Pokói nie na­
rzucony ale przez przeciwnika uznany za sprawiedliwy 
jędzró trwały. Traktat pokojow y wyzyskał ramy Pre- 
Srafnari^w a nasza delegacja me dała sję zepchnąć z 
raz obranej drogi. Jeżeli są iakie różnice między trak­
tatem a prełimmarjaini, są one raczej na korzyść na­
szą. Nr.rćd polski stanął m  star.owisku samostanowie­
nia narodów. Uznanie niepodległości TJkrainy, Białoru- 
j$ przez obie strony walczące ma olbrzymią doniosłość 

' historyczną. Pokój ten zapewnia nam również ustale­
nie granic wschodnich, które spotykają się wprawdzie 
Jeszcze z krytyką, ale wdbec przyjęcia zasad samosta­
nowienia granice nie mogą być tak przeprowadzone, 
aby iw zupełności zadowoliły obie strony. Przeciw tym 
granicom protestują również niektóre koła rosyjskie] 
emigracji, uważamy jednak, że obraliśmy drogę, któi a 
pogodziła uzasadnione i słuszne interesy państw i na- 
irodów obu stron.' Aczkolwiek poiza tymi Branicami po- 
została jeszcze dość znaczna liczba Polaków1, jednak 
Sprawa ta w obec przyjęcia prźez nas zasad sam os ton o- 
łwienia nje mogła być inaczej załatwiona. Traktat za­
strzega wyraźnie, że sprawa uregulowania granicy mię­
dzy  Potoką a Litwą jest sprawą wewnętrzną tych 
państw dlo których Rosja wtrącać ąię nie może. Po- 
zatem wmrowadzono poprawki, które zaokrąglają na­
sze granice włączają^ do państwa około 3JXK kim. 
Kierowana się tu względami strategieznemi. Pewne 
spory wywoła również zasada nieinterwencji ■wzajem­
nej obu państw Obie strony uznają ją zasadniczo, cho­
dziło tylko o interpretację. Ustalono wreszcie art. 5 ty 
opiewający, że nieinterwencja ma być posunięta d° o- 
stattcznych granic nie mnisi jednak rząd polski nie da* 
sobie odebrać prawa udzielenia ochrany tvm, którzy 
jjjęj potrzebują. Przed paru dniami rz.,d polski zaprote­
stował przeciwko rekrutacji uchodźców polskich w Ra 
sjL Co się tyczy rewindykacji mienia obywatel: pol- 
sWch, to jeżeli weźmiemy pod uwagę waninki w ja­
kich trak tai zawierano i to z kim go zawierano, urze- 
kónanry sie. że i tu innego wyjścia nie było. Kwota 30 
nyTjonów rubli w  złocie osiągnięta z rosyjskiego ban­
ku państwowego w obec opornego stanowiska sowie­
tów, wydarr się sumą korzystną. Rosja zobowiązała 
się ponadto zwrócić tabor wązkotorówy a £ą szeroko­
torow y ma zapłacić ekwiwalent 27 milionów rubli -v 
złocie. Zostaliśmy również zwolnieni od odpowiedzial­
ności za jakiekolwiek długi .rnoerrjum rosyjskiego a to 
ć3  możn i Vvło uzyskać w dziedzinie rewmdykccii mte 
nia polskiego stało się możliwem przez ustalenie zasa­
dy najwięKszego uprzywilejowania. Ta klauzula da nam 
niewątpliwie bardzo realne korzyści. Ważne są posta­
nowienia w spr; wie umów handlowych i kompenz-a-

■ cyjnych. W eźm y wolny tranzyt towarów przy za­
strzeżeniu cha n s  swobodnego regulowania tego » n -  
55vfn o ile chodzi o przewóz towarów z Niemiec do 
;Rosił. .

KomtsJa prawie jednomyślnie uznała, że należy w 
/łaioagi ti-aifrai ratyfikować. Były. wprawdzie z pewnej

strcłny zastrzeżenia odnoszące się dc sprawy opcji 
muszę jednak zaznaczyć, że oba ustępy art. 6-go te­
go bynajmniej nie wykluczają ani postanowień trakta­
tu wersalskiego ani naszej ustawy o obywatelstwie. Za­
wierają one tylko domniemanie. Obszary, które na 
m ocy tego traktatu zostają przyłączone do Polski w y­
noszą niemal 3/5 całego obecnego obszaru państwa 
naszego. Jest to obszar opustoszały i wyludniony. Sta­
je w ięc przed nami ogromne zadanie gospodarczego 
i eywMizrcyjimgo kolonizowania tych ziem ludnością* 
która na zachodzie państwa dusi się z Powodu Prze­
ludnienia. Od rozwiązania tego zadania zależy wartość 
traku:tu. Traktat nie może być zaczepiony przez ja­
kąkolwiek Rosję, któraby istniała w przyszłości, a kto. 
by go chciał obalić musiałby to uczynić na drodze no­
w ej wojny. Naród polski wojny nie chce ale w  danym 
razie prowadzić ią potrafi. Bohaterstwo naszego żett- 
nie-za w yw alczyło nem ten traktat i o Obarach tego 
żołnierza i jego w odzów  powinniśmy w tej chwili pa­
miętać. Wnoszę o Przyjęcie traktatu w  całości-

P. Rosset (Zje-dn. m ieszcy): Jak każde dzieło ludz 
kie tak i ten traktat musi b yć ułomny. Okazuje się 
fo choćby z tych Protestów, Jakie tu słyszeliśmy, pod­
noszonych przez tych Po-laków, którzy pozostają poaa 
gi anicą naszego państwa. Już ta okoliczność powinna 
pokazać całemu światu, jak umiarkowane są warunki 
któreśmy przyjęli. Musimy jednak przypomnieć, że ta 
urna linia była zmianą linii Curzona, co jedynie miecz 
polski osiągnął. Ale lristorja nie kończy się w dniu dzi­
siejszym. Mamy nadzieję, że rząd nasz pilnie patrzeć 
będzie, aby samodzielność Bi Jorusi i Ukrajny była 
taką, aby u byv^  -dom polskim w  tych krajach źle się 
nie działo. .lcunt^z najważniejszych zdobyczy tego 
traktatu iest ta okol/czność. że uchyla on interwencję 
Ligi Narodów. Liga ta miała być uosobili'niem spra­
wiedliwości, ale. my Polacy dotychczas tej bezstron­
ności w  jej stosowaniu do nas nie widzieliśmy. W resz­
cie Ameryka zdaje sobiuj dokładnie sprawę z wartości 
tei instytucji. Polsk i i Rosja zastrzegły sobie nie wtrą­
canie się wzajemne do spraw religijnych. Ta rzecz na­
kłada na nas obowiązek względem ludności Prawosła­
wnej znajdującej się w  naszych granicach, uniezależ­
nienia jej od zagranicy i stworzenia osobnego e^ar- 
chatii. Niektórzy uważają to -za niekorzystne, że obe­
cnie graniczymy na wschodzie aż z trzema Państwami 
a ro z Rosją- B.ałorusią i Ukriiną. Ja i moi przyja­
ciele Polityczni uważamy to raczej zą zaletę zarówno 
ze względów ekonomicznych jak, i nawiązania pokojo­
wych stosunków z rządem rosyjskim.

Poseł Stanisław'Grabski (ZLN): Traktat ten za­
równo ca do treści swej iak i układu trzyma się ści­
śle preliminarzy pokojowych. Gdy w r. z. ratyiikowa- 
liśmy preliminarze, ratyfil acja samego traktatu nje m o­
że ulegać kwestii Zapytanie czy  ten lub ów  artykuł 
m ógłby być korzystniej sformułowany, uważam "u- 
pełnic za nieaktualne, bo Przecież nikt nie będzie do­
radzał wszczynania nowych rokowań.

Przyszłość naszego miedzi narodoweg- stanowi­
ska zależy w głównej mierze od uzyskania granic, 
któreby zjednoczyły wszystkie ziemie ciążące do Pol 
są  składem ludności i cywilizacją i od umiejętności 
uporządkowania naszego państwa. Jasrepi jest, że to 
drugie zad nie wymaga’ spokoju. Zadanie Polski jpst 
utrwalenie przedewszysłkiem własnej Państwowości a 
nic uszczęśliwianie wolnością innych narodów co do 
których zachodzą ^ ątpliwcści, czy  pragną tej pom o­
cy. Rozumiemy ból a nawet oburzenie tej części na­
szego narodu, która pozostała poza granicami pań­
stwa ale stwierdzić należy, że nie pozostała p o za P c l- 
ską żattna ?iemi i w której ludność polska stanowiłaby 
w yraźną większość. O ile nierealną jest polityka, któ 
y j  chce gwałtem innych uszczęśliwiać, o typ  niere­
alną b iłaby  także rajra polityka, kićraby chciała prze­
kreślać jednem i;ociągnięci'-m pióra tc, co jest • wyni- 
kiem ProccMi historycznego. JraKtat .ranowczo s ia ­
dzie kres prób-m  mięsiinM się Rosji, Białorusi i Ukra 
iny d0 nasryca stosunków y/ewnętrz-aycli, do tego co 
się uziejc na zachód od nowej Unii granic mej. J estio 
iptlnym z najważniejszych aktów traktatu. Z zadowo­

leniem przyjmujemy do Wiadomości ośw^Jczeni® rzg-
du, że .zamierzi lojalnie wykonać traktat lecz nie mo­
żemy ;<irniłc/.eć, ze oprócz iządu sowietóv/ ma w  Mo 
skwie siedlisko także trzecia międzynarodówka i że 
ro wpłynąć musi na nasze stosuruci. Zwracam się prze­
to do p. ministra spraw- zagr. z prośbą, a-by przy za­
wieraniu konwencji handlowych, konsularnych itd. ba­
czył na to, że Kosja wpiaw dzite niema dla nas wiele to 
w arów  materialnych ale ma wiele towarów idealnych 
i to wartości bazw/fględnie dla nos ujemnej. Ratyfiku­
jąc traktat mamy mcpieję, że będzie c<u stały, ale b j' 
łoby wielką lekkomyślność,a, gdybyśmy równocześnie 
nie zdawali soinc z t-igo spiawy, że nasz kontralient 
znajduje'się w stanie bardzo słabej równov/agi w e­
wnętrznej i dlatego musimy pamiętać o  teni, żc chcąc 
mieć trwały pokój, musimy być przygotowań1' do od- 
parea zewnętrznego niebezpieczeństwa.

P. Fiałkowski: zawarcie pokoju było konieczno­
ścią i NZL. stale do niego dążył. Niestety wanmki 
tak się ułożyły,' że do pokoją odrazu nie doszłe. Klub 
uasz głosować będzje za ratyfikacją traktatu ryskiego. 
Najdonioślejszą cechą pokoju jest, że jest on pokojem 
porozumrenit co  umożliwia pokojowe stosunki z R o­
sją bez względu na to, kto będzie stał na czele jej rzą 
du. Nie ukrywamy, że w dziedzinie gospodarczej trie 
osiągnęliśmy tego wszystkiego cośm y os.ągnąć pra­
gnęli, —  i boh nos również,, że poza granicami Polski 
pozostało jeszcze wiele Polaków. Żywim y też nadzie­
ję, że po zawarciu pokoju rząd nasz me dopuśca d» 
wzmagania się agitacji boiszeciwkiej w kraju.

P. Perl: Wojna z Rosją w znacznym stopniu bj* 
ia n?rzuconą Polsce prz^z sowiety, W  wku jej popeł 
niopo pewne błędy, które odwlekły zadarcie pokoju. 
Witamy pokój bo jest on pokojem samodzielnym., nie 
zawartym pod niczyim protektoratem. Protesty «iie- 
k ióiych kół rosyjskich przeciwko memu jak np.SR, 
tłumaczą się ten;, że wychodzą one ze stronnictw 
opozycyjnych 1 starają sję z niego ukuć broń przeciw 
bc-Isza-wikom.

P. Poniatów ski; traktat ryski jest przejściem do 
stanu pokojoweg-o. Musimy stwierdzać, że mimo megu 
szereg nasaych zagadnień nie, został jeszcze rozstrzy­
gnięty, Jeśli pokoi w j ostatecznym wyniku nie przy. 
r.iósł jeszcze utworzenia państw, które powinny były 
powstać jako nasi sojusznicy, to nie jest to winą Pol­
ski aie następstw-em tego, żehiuy te nie sg jeszcze doj 
rzałe do samadzielnego bytu państwowego. Żyjem y je 
dnak w  czasach, w  których narody nie mogą już zgi­
nąć z powierzchni ziemi, a jest tylko kwcstją czasu 
kiedy jakiś naród dojdzie do własnego bytu państwo 
w ego. W  każdym razie w tej wojnie Polska dowiodła, 
żc iimi 'walczyć za naszą i waszą wolność. Przypui- 
jąc traktat jako wstęp do należytego rozwoju sprawy 
wschodn-Jej mniemamy, żc od drjalania rz?du naszegn 
zależy dalsze "omyślm. rozwiązanie tego zagadnienia.

P. Mp.takicwicz oświadczył, żc Klub jego głoso­
w ać będzie za ratyfikacją traktatu. Chociaż styliza­
cja pod wtzględem rpawnym nie jest doskonałą to Przy 
dobrej ■woli 'fnftjdzlie się drogai do wyjścia z niejasno­
ści. Ab}” z tego pokoju splyoięlo błogoslawieństyro na 
Polskę, na to potrzeba przedewszystkiem zgody we» 
M nątr.z kraju, do której mówca nawołuje.

P  Hirschhorn oświadczył imieniem swego sćroft- 
ińctwa, że będzie głosować przeciw ratyfikacii.

P. Ffąo-tglass oświadcza, że klub jego jest zmu­
szony wstrzymać się od głosowania.

Dalszą ozprawę nad ratyfikacją odroczono. Przy 
stąpiono eo sprawy w io sk u  o nieprzyięciu przez 
Sejm do wiadomości odpowiedzi ministra Kucharskiego 
na interpelację NPR. Odroczono wniosek Posła Chą 
dzyńśkicgo o  otwarci? dyskusji nad oświadaaeniem 
ą następnie odroczono sam wniosek o mejHSyjęciti 
odpowiedzi do wiadomośoL

Następne posiedzenie w piątek 13 w  południe.
Wara/awa. (Tel. wł.) 15 kwietnia. Na posiedze iiu 

komysńtu seo iorów  uchw ajo.io rozpoczęcie prac ko- 
m-s-ii prawniczej, budżetowo-skarbowej i konstytucyj­
nej 26 kwietnia. )

Konieczno^ przedłużania b*i^encji sejmowych
Warszawa. (§. E. E ) Radio. W  kołach sejm o 

wych podkreśl.itó. oueczność przedłużenia kadendi 
sejmowych na czas j>o ferjpcii letnich- Blizko 100 _u- 
staw czeka decyzji Sejmu, w  tern 30 ważnych.

Warszawa. (§. E E-) Radjo. Na wczorajszem po­
siedzeniu Naczelnej Rady PPS., uchwalono zwołanie 
w  1-szej połow ic lipca zjozdu w m. Lcdzi. Uchwało^ 
no w  dniu 1. irfia  współdziałanie z itfnąmi partiami 
socjalisiyczntmi. Tbom-szozenic komunistów bezwa­
runkowo wyłącz:ono.

DMITROW KONFERUJE Z LUDOWCAMI.

Warszawa. (§. E. E.) R: djo. Dmitrow złoży! w i­
zytę Trąropczyńskiemu, oraz ioonferował z przyw ód 
cami PSL., informując są  o stosunkach bułgarskich, 
oraz międzynarodowej organizacji chłopskiej, zwa­
nej „zieloną międzynarodówką", zwalczającej 
ipunizm.

ko-

Protesty pnseiw 
traktatMrt mH>ema.

Warszawa. (E .E.) Radio. Rada narodowa PoLska 
Ziem biało-niskicli złożyła na ręce m^r r-dka Sejmu 
potest przeciwko ratyfikacji pokoju ryskiego, pozo ,.a- 

j,.wdającego około 1 i pó! m Jjoiu Pclaków po-za,gra.ru-
• cą R zeczypospolitej, co jest niewdzięcznością^ Pr /e * 
i ._! v Polakom białoruskim, którzy spełnili sw ój °bo- 
i w iązek w o b ec  Polski.
! Warszaw*. (E. E.) Na dzisiejszeai posiedzeniu
* bejmu podczas odczytywania przez Wiiosa doklara-

<$ rządu w  snrawie rraktatu ryskiego i  'c.nów  z gale^ 
rji dla publico.iości z«5*ęM w « j ć  „haflba" i rozrzu­
cać, kartki t'li/tne. Panowie ci, (jak stwierdzono hr, 
H. Grabowski i Konrad Piotrowski) ziemianie z kre­
sów wschodnich oświadczyli, że chdeii w  teu sposób 
założyć pro liczny Pr«łest przeciw granicom wscho­
dnim bakt: tu ryskiego, krzywdzącym Polskę. i

Paryż. (E. E.) Radio. Frzwodniczący kętnyefcf 
ukraińskiego Markoiun wystosował do Rady Ligi IW  
ri>dów oraz do rzg iów pańsiw koalicyjnych pismo, Pfd 
testujące przeciw traktatowi ryskiemu, jako PHSkomł 
niezgodnemu z wamnkani etnogmlicżnemi-



I

Z^bgrzcuia. sirs
Warszawa. (Tel. wł.) 15. kwietnia. Z Londynu do 

roszą, że układy wdrożone w  sobotę 2 przedstaw 
; cidami strajkujących, rozbiły się we środę.

Położenie jest tem cięższe, że mija trzech zwią- 
i zkćw  robotniczych powzięła swe j  chwały co  do stryj 
1 ku jednomyślnie.

Jednak w  kolach rządowych oświadczają, że 
j  rząd nie obawia się strajku generalnego, ponieważ 
! pokonanie tego strajku byłoby z wielu w zględów  po­

myślniejsze, aniżeli chwilowy kompromis.
Londyn. (§. E. EJ Radio. Przyw ódcy strajkują­

cych górników zawiadomili organizacje robotnicze, 
że rokowania z właścicielem: kopalń w sprawie pro­
pozycji rządowych nie będą wznowione. Przyszedł 
czas, kiedy potrójny związek musi przystąpić do czy

 ---------------------------------------------------------------

Z Rosji sowieckiej.
.

Waszyngton. (PAT.) Rząd sowiecki wydał zakaz 
Przyjazdu eo Rosji; sowieckiej, dotyczący wszystkich 
obywateli St. Zjednoczonych.

Praga. (E. E.) Radio. Komisarz sowiecki Łomono­
sow  tzamierza zamówić w  Czechosłowacji 300 loko­
motyw'. Płaci złotem i kosztownościami.

Moskwa, (PAT.) Nowy rząd gruziński zawiadomił 
rzn.dy państw zachodnich, że mianowani prze dawny 
•ząd gruziński przedstawiciele, nis są upoważnieni do 

reprezentowania nowego rządu Gruzji

1 B yradicr Rstiław MjsrtfsM od- 
snasuny knyferjirtoti Ki Kari"

Warszawa. (E. E. iRadio. Płk. Mączyński i kiifcu 
oficerów zasłużonych w  okresie obrony Lwowa otrzy 
maja „Yirtuti Militari” .

18 h.-cjc nie będą shrćzone.
Warszawa. (E. E.) Radio. Ministerstwo oświecę- 

sńa zaniechało w tym roku przedłożenia projektu skró­
cenia wakacji.

Ateny. (PAT.) Urzędowo ogłoszono, że wojska 
! greckie zerwały szyny kolejowe na wschód i północ

od miejscowości Afiiam Kara-Hiszar i zatrzymały po- 
1 chód Turków. Na Loncie północnymi panuje spokój.

Kcnstatynopol. (PAT.) W  strefie Saka>v:a nieprzy­
jaciel postępujący ku patycjom tureckim został odrzu 

) eony i wycofuje się do Affran Karaiiissiaff. Za cofa­
jącym sie nieprzyjacielem, wojska nasze rozpoczęły
pościg.

KoaiuniKat Ni . I I .
w sjjruilt demsbilisąbiL

W arszawa. (PAT.) M. S. W . wydało komunikat 
zawiadamiający, że z powodu demobilizacji będzie 
uwzględniało w  szerokim zakresie bez ograniczenia 
w eku  reklamowanie oficerów przez instytucje rządo 
we, komunalne, społeczne i przemysłowe, oraz poda­
nia oficerów', którzy-'me pragną dalej służyć w  armji 
a wykażą konieczność i użyteczność swej pracy w  ja 
kiejkohviek dziedzinie żyda  państwowego i społe­
cznego.

KRWAWA WALKA WYBORCZA WE WŁOSZECH.

Rzym. (E. E.) Radio. Walka w yborcza dała oka­
zję do częstych krwawych starć między socjalistami, 
koińuiństarrri i •nacjonalistami, P-odc«as jednego z tych- 
starć w  Arezzo (Toscania) 1 osobę zabito ó ramono, 
W  Syiwkrzach (na Sycylii) podczas bójki socjalistów 

fascisfetami 2 osoby zginęły, a wicie odniosło r-ainy. 
D o stare także przyszło też w Bolonii Moae-nic, Ler- 
rarze i w . innych miastach. ,

DELEGACJA NIEMIECKICH I CZESKICH
SFNATOROW W  OGTRAWSKO - KARW1Ń- 

SKIEM OKRĘGU.

Morawska Ostrawa. (PAT) Wczoraj i dziś bawi 
tu delegacja niemieckich i czeskich senatorów, którzy 
zwiedzali cały ostrawsko - karwińsk. okręg przemysło­
w y. —  W czoraj przed senatorami jawiła się delegacja 
robotników, żądająca poparcia ruchu budowla; .ego 1 
zastosowania zdrowej polityki gospodarczej. Minister 
Dr. Gruber przyrzekł delegacji spełnianie jej życzeń. 
Dziś odbyła się w  Ostrawie manifestacja robotników 
całego zagłębia przeciw bezrobociu i zarządzeniom Po­
licji Mima ona przebieg spokojny a wzięto w  niej udział 
około •iD.000 robotmkow.

NOW Y ZA MACH STANU NA WĘGRZECH.
Warszawa. (E. E.) Jak donoszą z Wiednia puł­

kownik Leh-i.r, który został zwolniony z urzędu przez 
!lor'thy‘ego 'za  ud"iał w  zamachu Karola pozostaje m  
dal na czele wojsk rojalistyoznych i przygotowuje no 
Wy zamach stanu na Węgrzech.

w Affi-fiji
nu. Konferencje przedstawiciel; tego związku odbę­
dą się 14. brn-

Londyn. (PAT.) W edle informacji udzielonych 
przez rząd Izbie gmin, zalanych zos*ato około 40 ko­
palń, które zatrudniały przeszło 16.000 robotników'.

Losadyri. (PAT). .Trójzwlązck robotników ogła­
sza oświadczenie, w  którcm występuje prze.ciwr 
twierdzeniu, jakoby strajk górników wybuchł z mo­
tyw ów  politycznych. W edle tego oświadczejća o  o- 
głoszeniu rewolucji nie może być mowy.

Londyn. (PAT.) Robotnicy elektryczni zawiado­
mili związek, że piagną przyłączyć się do strajku.

Londyn. (PAT.) Kom tet Unji trzech związków 
wydał odezwę nawołującą do rozpoczęcia generalne­
go strajku w  piątek.

„SŁ O W O  POLSKIE" nr lgS z dała 16. kwietr.fr 192y

Ostafraini imninanja ra!8«ofiS» 
w  n a jn iż s z y c h  dniacifi.

W arszawa. (Tel. wTł.) 15- kwietnia. W  najbliższych 
dniach nastąpi ostateczna nominacja w ojew odów  ma­
łopolskich, ponieważ nieporozumienia, jakie z  tego ' 
powodu powstały, zostały usunięte.

W ojewodam i w  M Topolsce będą: Gałecki, Grac 
bowski, Jurystowski, Olpiński.

Rząd zaeplâ Bls sie ofaraiJ ter- 
rara r.& R. i ąt u.

W arszaw?. (PAT.) Marszalek Sejnm otrzymał 
12. bm. od prez. ministrów' pismo następującej treści: 
Sprawa wynrgrodzan a ofiarom terroru na obsza­
rach plebiscytowych w  chwili przyłączenia Śląska do 
Rzeczp-. znajduję w y czerp u ją c  rozwiązanie w obec 
uchwalenia przez Sejm iS. marca br. o  zaopatrzeniu 
in w : lido w wojennych, za których między innym u- 
w aża również i zgr dnie z ait. 2 osoby pajakodowa- 
nfc w walkach orężnych przeciw nieprzyycielowi o 
Liepodległość Polsk po 1. sierpnia 1914. — Że ustawa 
wymieniona rozumie pod 13 kategorjĄ  również po­
szkodowanych na terenach plebiscytowych, świadczy 
o tem dobitnie następujący ustęp w  uzasadnieniu do 
uchwalonej ustawy (druk sejmowy Nr- 2599, str. 12 i 
13). — „Ustawa hej zapomina o tych wszystkich, 
którzy w  obronie niepodległości Polski chwycili za 
oręż nie należąc do żadnej większej formacji pol­
skiej przeciw nieprzyjacielowi Polski,, jak się to srało 
w  obronie Wielkopolski od 27. grudnia począw szy, 
w  walkach o  Śląsk cieszyński i o G. Śląsk, nie cano- 
m- na dalej o  bohaterach broniących Lw owa i w scho­
dnich granic przeciw najazdom i gwałtom ukraiń­
skim".

Z  drugiej stron.''’ te ofiary terrotu, które nie fr-a- 
ly  udziału w  walk 2 di orężnych, będą zalicza ne pod 
ustawę o opiece nad byłymi' uczestnikami walk nie­
podległościowych. Projekt ustawy, który został opra­
cow any w' rrwiisterstwie pracy i zostanie wniesiony 
na rudę ministrów w  czasie najbi ższyrn, został 
wstrzymany 2 powodu opóźnienia uchw lenia w yżej 
■wymienionej ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojen 
iiych. z którą znajduje się w  ścisłej łączności i prze­
widuje identyczne zaopatrzenia. W obec powyższej 
sprawy wynagrodzenie ofiarom terroru na obszarze 
plebiscytowym , jak również w  innych podobnych w y  
padkack należy uważać za zapewnione.

I _____

OBRADY SEJMU 10. MAJA.
Warszawa. (Tel. wł.) 15- IV. Obrady Sejmu ros-

pofcżna się 10. maja.

TURKESTAN REPUBLIKA.

Moskwa. (PAT) Turkestan ogłosił się autonomia -
ną sowiecką republiką.

POSEŁ RZĄDU SOW IETAW .

Warszawa. (Te!, w?.) 15. V. Posłem rządu sowie­
tów' w  Warszawie będzie Karachan, towarzysz Czk 
czerina, a ieden z twórców Pokoju brzeskiego.

STRAJK ROBOTNIKÓW  ROLNYCH NA SLO- 
WACZY2NIE.

Praga. (PAT)) „Lido e Noviny“  donoszą z P ies*  
burga, że wczoraj odbyło sję tam zgromadzenie ro­
botników rolnych, którzy postanowili rozpocząć strajk 
15. bm. na caiej Słowaezyźnfr. Komisarz rządowy roz­
wiązał zgromadzenie. Strajk ten ma mieć podłoże po­
lityczne i być dzfełem komunistów:

—  Warszawa. (E. E.) Radio. Mraist. skarbu uza­
leżniło pozwolenie *na w y w óz spirytusu wielkopolskie 
go od złożenia opłaty 20 Mk złotych ®a kociół ’ 00 li­
trów.

--W arszaw a. (E. E.) Radio. Wskutek niewypu- 
szozenja przez bolszewików arcybiskupa prawosławne 
go Ssrafima biskup Wiadymir został zarządzającym 
eparchiiamii: warszawską, chełmską i grodzieńską.

m, i m . .............. 1. 1.1. .................................... 11 1 > 1
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—  Warszawa, ( u  E.) Radio. Pokcja ■warsapyyS&a 
wykryła bandę fałszerzy banknotów polskich w Ber-' 
Boje. j

— Kraków. (E. E.) Art. malarz Wyczółkowski ofia, 
rował miastu zbiory wartości kilku milionów. Również1 
uffrrował miastu swe zbiory Barącz.

—  Poznań, (E. E.) Radio S3 nuykat dziennikarzy! 
uchwalił rozszerzenie swej działalności na ca tą W ici 
kopobke.

— Paryż. (PAT) Rząd francuski, który na surować 
dzeme do Ojczyzny jeńców wojny św atow ej z Rosfl 
wyłożył 115 tysięcy funtów szterl. przedłożył obecnie 
Izbie poisłów wniosek żądający uznania tego wydatku 
oraz przyznama państwom środku w ej Europy zaliczki 
100 000 funtów szteil. w tow ąnch  względnm w g o ­
tówce,

- -  Wiedoń. (P A T ) Barćc austro-węg. Podwyższy! 
stopę o jeden procent.

3

Wlataośei bieżące.
Ł w d v ,  14 kwłŁtnia.

— Repertuar teatru miejskiego:
Czwartek 14 bm. 0 g. 7 wiec?-. „Mauanie Buter- 

fly", opera.
Piątek 15 bm. o g  7 wlecz. ,.Incognito", operetki. 
Sobota j<5 bm. o g. 5.30 popoł. ,JM’ód kasztelań­

ski". — O godz. 7 wiserz. Jlolzridęr tułacz", operą.

—  Uroczysta dekoracja osób odznaczonych „K rzy­
żom Walecznych" za walki w  Pierwszym okresie ob­
rony Lw ow a odbędzie się w niedzieję 17. bm. przed­
południem. Bliższe szczegóły podamy później. Listę 0- 
sób ófi snaczotiych, ogłoszoną przez D. O. Gen. Lwów, 
a utslnującą 1376 nazwisk, umieszczamy aa gmachu. 
f,Słowa Polskiego".

—  W ydzi-ł Tow . d/iem ilka-zi' imiskich poczuwa 
S ę  do miłego obowiązku złożenia najserdeczniejszej 
podzięki tym wszystkim, Którzy w  jakikciwiekoądź 
sposób przyczynili się do powodzenia ostatniego 
Podwieczorku dz ennikarskiego, a tem samem do po 
mnożenia funduszu wdów i sierót po dziennikarzach, 
polskich. Zwłaszcza siowa szczerej wdzięczności na­
leżą s.ę p ninn: Ablowej, dr. B i.kow skej, Bieuiedz- 
kiej, Lraukowskiej, Gerstmanerowcj, L-askownickiej, 
Papee, Paiyiakow'ej, Rothowej, K. Szendcrowiczo- 
wej, Waiusowej, Zawistowskiej, Zbierzchowskiej, 
które zu kom tem urządzeniem i prowadzeniem bu­
fetu w  wielkiej mierze zasłużyły się dla osiągnięcia 
pomyślnych wyników zabawy-

—- Posiedzenie W ydzia.u Towarzystwa dziennika­
rzy pclsk cb odbęczie się w  sobotę 16- bm. o  godz. 
5 popołudniu w  Kasynie i Kole Ijter.-art. Na porząd­
ku dziennym sp n w y  skarbowe, dla przyszłości T o ­
warzystwa wielkiego znaczenia.

—  Walentyna Rossi.Chmielewska, dzies ęcicłeir-ia, 
ujmująca naturalnym wdziękiem dzieweczka, ut. łen- 
towuna tancerka klasyczna i dramatyczna, już od 
pierwszych lat dziecięctch okazywała w ielk e  zanii 
łowanie do tańca i muzyku Mając 11 sześć, rozpo­
częła komponować „sw oje" tańce; talent dziewczyn 
ki zwrócił uwagę wszystkich, w  ósmym roku wi ęo 
oddano ją na naukę do znanej włoskiej szkoły bale­
towej Titcni w  Moskwie, skąd przeiróla się nastę­
pnie do pierwszorzędnej sokoły tańców klasycznych 
i plastycznych Areybaszowej, zwanej „Studia1. — 
W szystkie jej tańce są wLsnej improwizacji. Myśl 
przewodnia tworu tanecznego zjawia się u artystki 
nagle poci wrażeniem muzyki, cbrazU lub jakiegoś 
zaarzenia. W ystępy Chmielewskiej cieszyły się w P e  
tersburgu. Moskwie i Odesie olbrzymien: ]>o .rodze­
niem. Obecnie w  drodze za g r  nicę, sympatycznal 
tancerka zawadziła o  Lw ów , skąd wyrusza do W ar­
szawy i dalej w świat po laury i oklask', których' 
zbierze niezawodnie wieie. — W ystęp jej czw artko­
w y  w  sali Kasyna i Koła liter.-artyst. na dochód 
w dów  i s erót t>o dziennikarzach polskich, obudził 
wielkie zainteresowanie, zupełnie zresztą zrozumiałe.

— Z  Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Rektorat rodaje do wiadomości, że w  piątek 15. bm. 
o godz. 7. wieczorem ' odbędzie się w  sal' wykłado­
wej Zakładu rzyesnego (ul. Długosza S), wykład w  
języku ń ancuskim p. komendanta Lureau, na temati 
„Les transformat!ons des methodes de guerre ‘ . W y ­
kład ten jest drgtigim z rzędu z cyklu w ykładów  z  
zakresu sztuki wojskowej zoi ganizowanych dla mę­
skiej młodzieży akademickiej i oficerów przez p. G© 
nerała N essela, szefa misji w ojskowej francuskiej 
w  Polsce.

—  Z  Towarzystw.1 Miłośników języka nolskiego.
W  poniedziałek dn a 18. kwitnia br. odbędzie się ó  
godzinie 6 wieczorem w  sali VII- starego gmachu! 
Uniwersyteckiego zebranie miesięczne członków Ten 
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt prof. dr. 
A. Gawrońskiego p. t. „O  ołęaach językow ych". —« 
G ośc!e mile widziani.

—  Podwyżka tramwaju. Od dziś obowiązują now© 
ceny tramwaju a to bilet wprost kosztuje 10 m* 
z  przesiadką 12 w ojskow y i ranny 6 mk-, z dworca 

% kontrolny 15 mk. Abonamentowe bilety od 1. maj© 
będą kosztowały 2 orawem dowolnej jazdy 800 mlw 
na riwurazową jazdę 30t) mk., a urzędników magi­
strackich 150 mk. Abonrment studencki pozostawio­
no w  dotychczasowej wysokości 70 i 100 marek.
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—  Mechanik. — Kwiecień 1921 r., Warszawa, Fre­
dry 2. - -  Nowy zeszyt tego popularnego miesięczni­

c a  przynosi artykuły o  sprawdzaniu dokładności obra 
biarek, o obrab arkach i maszynach pomocniczych w 
warsztatach kolejowych, o obróbce niektórych czę­
ści maszyn, o  szlifierkach do gwintów. O docieraniu. 
Dział samochodowy składa się z szeregu notatek pod 
tytułem ,,Z teki automobil sty“ . Resztę zeszytu w y ­
pełniają materjaiy do normalizacji drobnych narzędzi 
warsztatowych w opracowaniu Koła Mechaników 
rrzy  Stow. Techników w  Warszawie, oraz rubryki 
stałe.

—  Amulet. Brak mieszkali. Bfak icn w  Paryżu, 
Berlinie, Londynie, w  stołecznej naszej Warszawie 
i bardzo w  tym wypadku w  siady zachodu i stolicy 
postępującym. Lwowie. A jeżeli już gdzieś, ktoś, ja­
kieś znajdzie mieszkanie, to odstępne i miesięczny 
czynsz przyprawiają go o melancholię... jeżeli niema 
suto, i to bardzo suto zaludnionego „Kościuszkami* 

-portfelu. I jeszcze jedno. O ile potrzebujący mieszka­
nia ma dzieci, psy, koty, papugę, kanarka, to jest to 
nieprzezwyciężoną przeszkodą w  otrzymarni już 
wynalezionego mieszkania. W różbici, wróźbiarki, ka- 
balarzs, kabalarki maja teraz szeroką klijentelę. Nie 
pyta ona: „c zy  mnie kocha, zdradza*, ten jedyny, 
czy  jedyna? —  lecz pyta: „gdzie wolne mieszkanie"? 
Kiedy na jednym z spirytystycznych seansów w y ­
w ołano ducha Cezara, to w szyscy uczestnicy jedno 
rzucili pytanie: „powiedz nam Cezarze, czy  wiesz o 
jakiem mieszkaniu"? I widocznie cę ż e j by ło  odpo­
wiedzieć na to, niż przejść przez Rubikon, gdyż Ce­
zar rozwiał się w  mgłę i na pytanie nie odpowiedział. 
Wszelkie rządowe próby złagodzenia mieszkaniowej 
klęski zawodzą, to też nic dziw nego.' że się ludzie 
uaekają do sił nadprzyrodzonych; zawiązuje się w  
naszem mieście .klub czcicieli żółwia, żółw , który 
nigdy nie wie, co  znaczy brak mieszkania, gdyż jest 
równocześnie w łaście dem  i lokatorem swej, przez 
całe życie towarzyszącej mu skorupy — jest dosko­
nałym symbolem. „Żółw iacy" są obowiązani nigdy 
nie rozstawać się z malutką podobizną żółwia, w  for­
mie breloka, pierścionka i t- d. C zy naprawdę ten 
now y amulet przyniesie szczęście, jeszcze niewiado­
mo. Kto wie, czy  do klauzuli: „  dzieci, psy, koty, 
papugi, kanarki, są n edozwolonym  dodatkiem do 
lokatora" — nie doda bezlitosny gospodarz i żćłwia?

—  Żydowska budowa. Od Tow arzystwa „R ozw ój" 
otrzymujemy następującą notatkę: Tegoroczny se- 
aon budów lany we Lwowie przedstawia się bardzo 
smutno. Budów prywatnych niema, gdyż koszt ich 
obliczyć się nie da, gm/na, dla braku funduszów nie 
może nawet w ykończyć rozpoczętych przed wojną 
budynków, a rząd żadnych kredytów na nowe bu­
dowle w naszem mieście nie preliminował. Grozi 
.w ięc naszym, budowlanym robotnikom i przemysłów 
bom  zupełne omal bezrobocie. W  tej chwili techni­
czne organa Namiestnictwa systematycznie resztki 
robót, jakie rząd ma do w ykonana, oddają w  ręce 
żydowskie. Budowa Prokuratorii Skarbu przy ulicy 
Zyblikiewicza jest tego przykładem. Roboty budo­
wlane wykonuje L'!am, blacharskie Mohr, elektry­
czn e Beschloss, w odociągow e Preiss itd. Dodać do 
tego trzeba, że w szyscy inżynierowie zajęci na bu­
dowie j cały personal pomocniczy, to żydzi,, zalcdwo 
'zaś część robotników katolicka. A katolicy majstro­
wie, przem ysłow cy i robotnicy chodzą z założbnemi 
rękoma — bezrobotne Nie do wytłumaczenia już jest 
fakt, że prawie wszystkie roboty obecnie przez ży ­
dów dla rządu polskiego wykonyw ane — rząd austry 
jaicki oddał w  swoim czasie firmom katolickim, kon­
traktów tych jednak z rządem austryjackun technicy 
polskiego rządu nie uznali i roboty oddali żyd >;n- 
Należałoby zbadać, czv 10 stało się tylko wskutek 
znanej żydowskiej zdolności wynajdywania odpowie­
dni'cii dróg do czynników miarodajnych, czy  też dzię 
je się to w  myśl fałszywie stosowane] polityki w yso 
kich warszawskich sfer. W  każdym razie dzieje się 
to z widoczną szkodą polskiego społeczeństwa, które 
przeć w  temu zaprotestować powinno-

—  Prośba o trochę wody. Piszą nam z miasta: 
Panująca od kilkunastu dni pogoda spowodowała, liż 
po wyschnięciu błota na gościńcach i chodnikach, 
powstały pokłady kurzu, a lada wiaterek wznosi tu­
many pyłu ulicznego, zasypując Lwowianom oczy. 
Lecz .trudno ml eć pretensję do wiatru. Magistrat zaś 
do kropienia ulic nie ma przyrządów, a w ody mamy 
we Lwowie tak mało, iż tylko w  pewnych porach 
dnia można pi agnienie zasookoić. Można jednak w y  
magać od dozoi ców  domów, by przed zamiann; em 
chodników, choć trochę wodą pokropili, a robota to 
nie wielka i mądry człowiek sam to uczyni bez roz­
kazu, poprostu dla własnego dobra. Są jednak stróże, 
którzy wególe zamiatać nie chcą, a o kropeuiu wio­
dą ani myślą. Rano zauważyć można policjantów 
chodzących od bramy do bramy, wywołujących stró 
żów  i przypominających im obowiązki. To ma ten 
skutek, iż, zapcizona stróżowa chwyta za miotłę, a 
wywijając nią zapamiętale, wznieca tumany kurzu, 
jak huragan — to się nazywa zamiataniem. A że pa­
nie te lubią długo spać, w ięc czynią to dopiero mię­
dzy godz. 7 a 8 rano, w ówczas, gdy dziatwa dąży 
do szkół, a starsi do swych zajęć. W pierw  jednak 
muszą w szyscy nałykać się prochu ulicznego. Ponie 
waż nie w szyscy dozorcy są tak opieszali, w ięc na 
opornych i leniwych powinny się znaleźć „zachęca­
jące" sposoby.

—  Konfiskaty. „Ukraińskij WDstnyk" nr. 65 z 15. 
kwietnia 1921, został skonfiskowany- —  „W ola  Na­
rodu" nr. 14 z 14. kwietnia 1921.

— Pod samochód nr. 11149 na Kopytkowem, dosta 
ła się wczoraj Tacjauą Senega, lecz wyszła z  tej 
przygody żywa, jakkolwiek wielce potłuczona. Prze 
rażona S. nie czekając na stację ratunkową, udała się 
o  własnych siłach do domu.

— Nocny nopad bandycki. Na stacji ratunkowej 
zjaw ł się wczoraj w  nocy Wilhelm Gongola, lat 26, 
handlowiec, z prośba o opatrzenie rany ciętej na 
szyji. Podał on, iż gdy wracał do domu ul. Zamko­
wą, napadli go nieznani bandyci i przebili nożem.

— Z sali sądowej. Rozprawę przeciwko trzem ra­
busiom i koniokradom odroczono, celem poddania 
jednego z oskarżonych a to Paszkowskiego badaniom 
psychiatrów. Odroczono również do soboty rozpra­
w ę przeciwko W olfow i Weissbra"sz!0iwi, oskarżone­
mu o przekupstwo.

Ta K a « £ y  a m e  f s k i e j .
(Podwyżka tramwajii. Tow. „Dzwon". Dalsza budowa 

Zakładu sierót).
Wczoraljs7-e obrady były dalszym ciągiem po­

przedniego posiedzenia dlatego nie było wniosków na­
głych i interpelacji. Alimoto dyskutowano tak obszer­
nie, że załatwię to zaledwie kil Ir a spraw porządku 
dziennego.

Na wstępie obrad r. dr. Wereszczyński odczytał 
pismo r. dr. Tadeusza Dwernickiego, w  którem dr. D. 
rezygnuje z mandatu radnego z powodu stałej nie­
obecności- we Lwowie i składa miastu życzenia dal­
szego rozwoju. Owóż referent imieniem komisji matki 
stawia wniosek przyjęcia rezygnacji, wyrażenia dr. 
Dwernickiemu podziękowania za owocną pnące i po­
wołania do Rady dr. Aleksandra Majerskiego, dyre­
ktora Tow . urzędników prywatnych „Polonia". Uchwa 
łono. Z Porządku dziennego przystąpiono do pierwszej 
na osta-uniem posiedzeniu dyskusji nad podia yżką tram­
waju i Światła elektrycznego. Przemawiali rt; Florsch, 
Sudhoff, Lityński, goupper, Hingler i dr. Boratyński 
poczęto uchwalono podwyżkę tramwaju na 10 Mk 
z przesiadką na 12 M k, wojskowe i ranne na 6 Mii, 
aworcowe i kontrolne na 15 Mk. Resztę podwyżek 
uchwalono w  myśl uchwał komisji o czem jtrż Pisa­
liśmy z  wyjątkiem kart abonamentowych studenckich 
których uchwalono nie podwyższać. Wszelkie pod­
w yżki obowiązują już od dziś 15 bm. Co do światła 
elekryczjiego opłaty obowiązują od odczytjww-mja kwie 
tiiiowego (kwietniowy odpis z zegara).

W  myśl wniosku dr. Poratyńskiego dzisiejszą pod 
w yżkę tramwajową przeznaczono na odzież dla sie­
rót w ychow anków  ni. Zakładów sierocych.

Z podwyżki tramwajowej spodziewa się dyrekcja 
22,126.273 marek dochodu o ile frekwencja n?e będzie 
zmniejszona.

Z kolei w myśl referenta r. Hauswalda uchwalo­
no przystąpić do Spółki akc. „D zw on" ludwisarni i 
wnieść jako rdział dw:a morgi gruntu na Persenkówce 
po cenie 59 Mk sa sążeń.

Wreszcie- zgodnęje z referatem r. dr. Sawczyńskie- 
go  uchwalono zaciągnąć pożyczkę 10 milj. Mk. na dal 
szą budowę zakładu sierót a pół milj, na wspomożenie 
{uduszu przemysłowego.

Ni't tom o godz. 9‘30 w. prezydent zamknął obrady

Km kajporfow ą
  Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządziło w

okresie świątecznym w  dn. 23—25 marca kurs jazdy 
na nartach w Tuchli, zaś w du. 28— 31 marce w ycie­
czkę w  Gorgany. W  obu wypadkach pogoda dopisała 
znakomicie, a także stan śniegu by ł zadawalający. W  
Gorganach narciarze dojechali koleją - do Nadworny, 
a stamtąd końmi i pieszo dostali się do Maksymca, 
gdzie nocleg u karczmarza. Nazajutrz po pod Gawor, 
Bojaryna i Negrowo Przeszli do stóp Sywuli i urzą­
dzili się na noc w  jednej z licznych ziemianek i  cza­
sów  wielkiej wojny. Trzeciego dnia nastąpiło wyjście 
na Sywulę (1838 m.), której granią na Łopusznę i stąd 
zjazd na przełęcz Berefkę, poczem w  górę na Ihrowy- 
szcze, granią na W ysoką i długim zjazdem przez Ma­
ta chów do Osmotody. W zdłuż całej drogi spotykano 
liczne ślady linji bojowej, nie stanowiące jednak ni­
gdzie przeszkody. Nocleg w  Osmołodz-e, skąd następ­
nego dnia powrót kolejką do stacji kol. Broszniów. 
Zarówno w  OsmOłodzie, jak i w  Broszniowie była u  y- 
cieczka bardzo gościnnie podejmowana przez pp. Hil- 
mana i Spirę, przedstawicieli firm y Glaesmger. która 
posiadając olbrzymi tartak w  Broszniowie eksoioatuje 
lasy położone na stekach Gorganów.

Ponieważ zaśnieżenie jakie napotkano we w spo­
mnianej w ycieczce, było pow yżej 1000 m bardzo zna­
czne, a wedle otrzymanych później wiadomości spa­
dły w  pierwszym tygodniu kwietnia w  górach obfito 
śniegi, przeto KTN. postanowiło urządzić na zamknię­
cie sezonu jeszcze w ycieczkę na Howerlę.

W yjazd nastąpi w  sobotę 16 brto o godz. 9-25 
rano, powrót w  poniedziałek 18-go o 12-tej w Południe.

Szczegóły i zgłoszenia u p. Bujaka, Kopernika Ą.

Dział ekonomiczny,
K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 14 kwietnia 1921.
W a rtość  O statn ia  P la tą  

n om . d y w id e n d -
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I. Akcje bankowa za sztukę (włącznie z kup. bież,).
Bank akc. związkowy 

IV i V emisji 
Bank Dyskontowy 

we t.wowie 2  
Bank hip. gal.
Bank hip. zemelny 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred.
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gr

Browary lwowskie 
Tow. Cnodorów 
Tow . al:c. fabr. kart 
-Ćm ielów " fabr. porc. 1000 
rabiyka cementu „Pordand 

Szczakowa11 140
T ow . akc. „G alicja" 490 

-Tow. Gafota ’ 40
t o w . G órka 140
„O ik os“ Zakł. prz.drz. 1010 
W aisz. Ska-akc. bud. 

„P a iow ozów “ I.emisja 50Q 
II. emisja 500

„Pezet", pow .Zrkł.bud 500 
..Pocisk" Zakł. amun. 350 
Polska nafta 500
Polskie Tow. handlowe 140 

ów . Przeworsk —
Tow . Rakszawa 140
Zakłady elektr. Siersza 140 
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 
Tow. Zieleniewski 1-40 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —

III. Listy zastawne za 100 Mk.

Bank polski dla handlu i przę­
słu 41/20/0 

Banku hip. gal. 4l/3°/»
Banku hip: gal. 4°/o 
Banku hip. zemel. 41/20/'.
Banku kraj. gal. 4Vs*/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow . kred. gal. ziein. 4,/2°/a 
Tow . krea. gal. ziem. 4ff/t>
Banku kred. ziem. gal. 41/.,0,.

Komun. Banku kraj. 4,/sP/»
Komun. Panku kraj. 4°/o 
Kolei lokalnej Banku kraj 4°'o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893 iPJi 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/« 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 

"szkolna 4o'o 
Dożyczki kraj. gal. z r. 1913 4Va°j 
p ożi czki kraj. gal. z r. 1914 41/z"
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4*1
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 t0\
Pożj czki m. Lwowa z r. 1911 4°/o

V. Waluty.

Mkp. Mkp.
280 8-40 485— —

>80 _ _ _ 450' ’ ____ —

280 21 725— —

280 16-80 340*— — —

280 22-40 750— — —

140 7— 215 — —

280 28 550— — —

280 35 700—

i Tow. band). 1 prze&
500 100 1 0 O U O — te ;  —
1JO — 2225 — 2325 —

140 21 2700*— — ' j

-  3400 * -y
28 ' —

301 35000—  —
-  7000-—  -

1540 C0OO-— —
3700—  -

—  2100 2200
-  2100—  i -

-  1 0 2 w -  —
_  1650 —

75 -90ó -  -
21 1000—  —

28 4800—
560 1725*— -

— 5600—
20 6900—

Ruble carskie

Ruble Dumskie

po 100 rb. 
po 500 „  

drobne 
(po 1000). 
(po 250) 
(po 1000) 

(po 500 i wyże
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwajc.
Funty sterlingi 
Dolary amrykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie po 1000 

„  » po  100
„ „  (drobne)

Lei rumuńskie po 500 
„  „  drebue

Liry w łoskie 
Czeskie korony 
K orony austr. nietn. stempl.
Franki belgijskie 
Korony szwedzki 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

VI Dewizy.

Londyn 
Paryż 
Zurych 
Praga tą  
Wiedeń 
Berlin 
Nowy Joru

VII. Rata bankowa 
Stopa eskontowa K. P. P. 6o/„

. — —

k. (bez ki'p. bież.).
Płacą Żądają Transak

98— 100 — —

99’— I - i  — -----• —

91"— 9 3 - -----

92"50 94-50 -----

102"— 104 - w -

9650 98-50 ----- *----4

106-50 108-50 107*59
98-50 100-50 •
98-50 iUO-50

i
bez kup. bież.j.

94-75 96-75
5 _ 1IŚOO — •—i

8-3 — 85—
86— 88- — —
8 5 " - 8 7 " - -----

85-— 8 7 " - —

8 8 - 90—
o 90-50 92-50 -----

) 9 5 - 9 7 -- —

> 88-— 90—
, 8 8 - - 'wO*— —

. o8‘— 90*— —

(■
320-— 400— «

200-— 300—
250"— 330— ---- ‘ -----

j 0— 80"— ___

50— 70— -----

4 * - 7-—
6 - - 9‘ -

5 4 - 56-—
1 2 0 - 140—

2950— 3200-—
730— 790— ----

600-~- 680— —

1 2 2 5 - 1325 - —

1025 -- 1125—
1025— 1075"—
1200"— 1260— -----

1100’ — 1 2 0 0 '- -----

2 5 - 20-—
1050.— ltoO —
110 — .2 0 " -

— *00
•_ -•00

— — — -00
*—'—’ — '«•

•00

3 0 0 0 -- 3 3 0 0 -
5650 58— -----

125 00 135 -  ■— -
1100— 1170— . --

123— 138— _
1240— 1340—
72000 78000 -----

Prenumeratę 
na „Słowo Polskie“

przyjmuje
Administracja „5łowo Polskiego’1

L w ó w . ul- Z im o r o w jc z a  i i — P r

1 'toukarni „Siewa Polskiego" Lwów- StołOrowicza ij i5, ęod zarz. Wllbekua AntouLgu Skrzyczy/LIdego.


